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Rontynuacya z przef&iego tygodnia 
W Y P I S  

Z  ohferwacyi Pana J .  R. Forf lera wzgledem  
różnych okoliczności śćiągaiących fie do F i-  
zyczney G eografii, H ijłoryi Naturalney, & c.

rJ Tz w y f p y  pafmeni wyciągnione'  można 
^  mieć te, które Ker pieleń, Crozei 1 M a - 
riton pod 48 ftopniem połudn. fzerokości ,  
na południowym Indyi łkim Oceanie,  pra
wie pod Meridyanern hFyJpy Francujkieij 
odkry l i .  Robią one pafrno gór,  od wfcho- 
du, do zachodu ciągnących fig pod wodą. 
W  tgż famg ftrone rozciąga ią  fie gó ry ,  
na połndnjowym At lantyck im morzu, k tó 
re fie ikładaią z Sandwich k r a m  połudmo- 

G g  w e y
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w e y  G e o r g u ,  Falklandu, wyfpow S&ta- 
tenlandzkicń, i  Z i e m i  ogmftey .  T rz ec ie  
palmo robią nifkie w y f p y  na wfchod T a 
hiti, w y f p y  ' Towarzyjkie , Przyiacieljkie, 
nowe Uebridy, nowa Kaledonia i. t. d. J a 
ko  odnoga t y c h  wyc iągniońych  paimem 
gór,  zdaie fię wychodzić  ku południowi  
w y fpy Norfolk, i  Nowey Zelandyi; tai , ,  źe 
g ó r y  te pod Oceanem w różne (trony 
idące, właśnie  iak kości  w lak im ciele,  
fluźą pewnie do w i ę k f z e y  trwaiości ,  i  
wzmocnienia n a fz ey  ziemi.

Po jed yn cza  n a yw y źfz a  góra,  ieft tO 
Egm ont w n o w e y  Zelandyi ;  k tórey  w i e r z 
chołek  m a  być  od ziemi 1 4 , 7 2 0  ftop An-  
giel lkich;  zaczyni  ipft trochę niźfza od 
g ó r y  Pik na wyfpie  Teneriffie. Po m e y  
n a y w y ź f z a  góra w Otahiti, k t ó r e y  daią 
wysok oś c i  na 9 , 5 9 5  ftop Angiel lkich.  Na  
wfzy f tk ich  innych  wyfpach  Oceanu po
łudniowe go,  g ó r y  maią wyfokość pomier-  
ną,  i ciągną fig pod mleczną drogą, która 
iak wiadomo, zaczyna  fię w Peru pod 
elewatorem, fchodzi fig pomału p rz y  po
lach, z powierzchownością morlką.  Z  za- 
dumieniem prz ychodzi  uważać to,  co A u 
t o r  przekłada o bardzo wolnym i naftę- 
pnym formowaniu  fig ziemi .  Mar twe

mil-
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jnilćzeme, nieurodzayność,  fpuftofzenie,  i 

ecie : okropność panuią w Ziem i ogniftey, S%ta-
1 ' f a .  ienlandzie, półudniowey G e o r g i i ,  w krain
•Ijkig t Sanim ch. N ie z m ie rn y  c iężar  zawfze
j j a_ t rw a ią c y c h  śniegów, gniecie pufte o w e
ęmem f k a ł y ,  które natura iakoby  przek lę ła ,  i
u o w t wfzyf tko tam dla n igdy  n i e p rż e rw a n ey

£ e m g ł y ,  ieft w okropney  Ciemności. W  t y c h
j.rony  mi e y fc ac h ,  gdzie dofzło i ofiadło co k o l 

w i e k  wi lgoci ,  i  bardzo del ikatnego p ia fku ,  
cj • albo prochu, z odrywających  fię uftawi-

cznie,  i  toczących fkal u łomków , k t ó r y  
albo defzcze z ścian opoczyf tych  obrny- 

e ft waią,  albo od wichrów ukrufzony  byw a;
vietz .  tam zaczynaia  ok azy wa ć  fię pomału nie-
o An-  które  rośl iny,  które są podobne do nafzego
ja ocj Afgis, i k tó ry ch  nafiona pewnie fię tara
5 n l e y  dóltały przypadkiem otrżeśniońe z nog i
. daią piór ptaków przy la td iąc ych  w tę ltronę.
 ̂ Wn et  pfuie fię ten krzew początko w y ,  na

1U p0. końcu krótkiego t a mt eyf zeg o  lata,  i obra-

arnier- ca fię w ziemię,  k t ó r e y  przeto p r z y b y w a
która cokolwiek.  W i a t r  albo wał morfki ,  ptak

u p0(j  albo owad przynosi  tam znowu nafieme
Zy pQ_ ia k ie go  mchu na tę maluchną warfztę z ie-

2  za_ mi,  w które y  on e  fię pufzczaią,  i rolną,
co Au-  gd y  n ■ d e v d z i e łafkawfza'  roku  pora. J a -

n a fl.g, koź  z m y d u i ą c e  fię tu krzewki ,  lubo nie
l artwe są prawdziwym mchem, fą iedr.ak podo»

mil- G* 3 Lr:0

i . 1
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bne wzroftein do niego, l ak o  Txia-1iumilot, 
iedno małe melanihium, pewny ka rz e łą o-  
waty  gatunek axfalis, ledna mała calan~ 
du ii, i. t. d. Wngtrzna ieruktura wigi iszey  
czgści t u t ey f zy c h  krzemów, ftofuie lig 
do ich o y c z y z n y ,  tak źs to famo tluźy 
do pomnożenia ziemi. Ich l iczne prącie 
i odhoźki, są od natury ścisnione do kupy,  
iak ty lko  można n ayb ardz iey ;  wigc g d y  
z czalem nayibarfze gałązki ,  korzenia ,  i  
lulki  ufchną i opadną, obracaią fig nay-  
przód w torf,  a potym w dobrą ziemig 
ogrodową: z korzeni  po zimie, pufzcza lig 
znowu krzew nowy,  wydąie latorośle i  
li ltki,  kwitnie,  rzuca nafienie , aź poki fig 
znacznie na okot nie rozkrzewi .  M ig d z y  
ggftemi gałązkami  ty ch  krzewów, nie 
g i n ie  tak  prgdko wilgoć ziemi, ale do- 
daie każdego  czafu p r z y z w o i t e y  ( trawy 
wierz ch ołko m k rzewnym, aź nakoniec 
nieudaiąca zieloność,  c a ł y  wzgórek,  i  
w y f e p k e  okry wa.  Pod temi kar łowatemi 
krzewkami pufzczaią fig bez fzkody  pier- 
w fz ych ,  raz te drugi raz inne znnczniey-  
fze rośliny. Ja k ie  są miedzy innemi nowe- 
mi rod zaiami, Pinguicula alpina li ni, W o
la paluflris, Stafice amwria, Ramunculus lap- 
ponicus, Holcus odorat.us Prócy t y ch
znayduią  fig w tymże  mechowym pierzu

inne
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■mila, inne, i a k o  to piękny k rz e w e k  Amtile,
słito- i ielzcze p igkniey fzy  Chelone, a nawet nie-
■alen- które chrościny ,  i ako  to Betbm s illicjfa-
;s z e y  ha, Arbutus mucronata, i Drimijs Winteri.
e fig L i ś c i e  opadające ty ch  krzewów, toż od
f i u i y  ! wilgoci fpodem plujące fig mechy ,  t inne
rącie okolicznośc i  przymnażaną coraz ziemi
tuPy» urodzayney ,  aź nakoniec  ftaie fie fpofo-

g d y  bną do rodzenia, i  u t rzymywania  wig-
ia ,  i  k fzy ch  lftot org anizowanych;  rośl iny en-
nay-  raz fig bardziey krzewią,  i okazuią coraz
emig wiekfze znaki życ ia ielzcze niezgrabney
za fig i n i t k f z t a ł t n e y  natury .
'śle i
ki fig i Na  wyfpach 1  owarzyjkich, p łyn ie  wiele
?dz y  obfitych ź r z o d e ł , n a y c z y  ftfzey,  przeżro-

cz y i te y  i chłodney wody.  W Tanna  od- 
do- k r y t o  zrzodla c i e p ł e y  wo d y .  W no wy c h

ta w y  Hehrydach znayduie fig wiele znacznych
>niec ftrumieni; ale Pr^yiacieljkie w yfpy  zdaią fig
k, i  m e  mieć żadnych źrzodeł.  Na A rc h ip e-
temi iagu N orfolk  poitrzeźono n iektóre  małe
pisr-  zrzodła,  przeciwnie zaś na lVfchoaniey
>iey-  wy/pis, nie mąfz t y l k o  zgniła i iiona woda.
owe- V  y lp y  M arjuefas obfitują bardzo w piękne
fó o -  źrzodła,  spadki wod i ftrumienie,  tak iak

: lap- Nowa Zelandya, i Ziem ia ognifa.
t y c h
ierzu W nowey Georgii, i Sandwich kraiu,
ne me
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nie znalezli  cl podroźm morfcy żadnego 
źrzodła,  ale za to obfite lody, dawały  iną 
aź nad to wody l lodkiey.

W  Dufliybay, w nowey Ze landyi ,  są 
fpadki  wod, kcóreby b y ł y  godne pędzla, 
iak i ego Salwatora Roja. Na wyfpach Fo- 
warzyjkich obywate le  urmeią (tłumieniami 
pola fwoię polewać; to leli: między fkała- 
mi,  gdzie ttrurmeń płynie,  robią groble 
w poprzek ftrmnienia, przez co, lię wodą 
podnosi w y ź e y ,  niż dolina prz y le g ła .  O- 
taczaią  oni cafe owo pole małemi  gro-, 
belkami, i zafadzaią go korzeniami  A a 
rona, które iię naylep.iey pod wodą udaią. 
Jak  ty lk o  (trumien o w e y  poprzeczney  
grobli zai iawiony,  podnieie fie do przy-  
zwoi tey  wylbkosci ,  pufzczaią. wodę na po- 
la, aa k tó ry ch  gdy pewny czas postoi, 
znowu rą nazad ('prowadzają. Groble ka
mienne fą oraz 'modami, gd yż  obywate le  
z ofobliwfzą zręcznością a nawet z c ię
żarami z iedn ego  kamienia  na drugi pr ze-  
fkakuią.  Nasi żeglarze itarali fię me raz 
a żeb y  mogli  doysć głębokości  morikiey ,  
blriko ekwatora nie mogli doliądz gruntu 
fznure n na 2 c,o fąźni długim, iak ani pod 
48 g r d u f e m  południowey fzerokosci ,  
f z n u r e . n 3 i o  fąźni długim. Podobnież na

O ce a-
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Oceanie południowym,  nie mogli  dofiądz 
gruntu miarą 1 5 0  fążni długą, Ale te 
doświadczenia n ie1 b y ł y  doftateczne; g d y ż  
do mierzenia Oceanu, nie dofyć ieft rzu
cić wagę ołowną, i długi fznur w wodę; a 
Kapitan okrętu me dopnścił im czy nić co 
innego ,  iak to  ty lko .  Okręt  bowiem po
winien  b y ć  w fwoim biegu zatrzymany,  
albo iak marynarz  mowi, w wietrze po- 
-loźony. Ludzi  także iego połowa pod 
czas teg o  doświadczenia,  musi być na 
wierzchu,  częścią dla utrzymania  l iny w 
p r z y z w o i t y m  ftanie, częścią dla w y c ią g a 
nia ołowiu,  k tó ry  ą o  —-50 funtów,

Eujfon mniema: iż morze ty m  b y w a  
głębfże p r z y  iakich brzegach,  im wyźfze 
fą te brzegi ;  a przeciwnie,  iż przy  nifkich 
brzegach,  morze bywa zaz wyc zay  nie 
g łę b o k ie ,  p ł y tk ie ;  tak, źe różna g ł ę b o 
kość morza, zgadza fie z różną wyioko-  
ścią brzegów fwoich.  T o  prawo ieit pra
wdziwe o wielkich kra iach;  atoli nie ieft 
ono  bez ex c e p c y i  na południowym Ocea
nie, i innych  miey fca ch .  P rz y  n o w e y  
Ze landyi ,  Kaledonii,  Hebrydach,  i ogni- 
ftey ziemi, głębokość mo.rza przy famych 
brzesach ieft bardzo znaczna. Atoli  wO
inn ych  miey fcach  zmme yfza  ona (ię wi 

docznie,



f i  Zb iór Wiadomości
docznie,  im fig bardziey okręt  ku brze
gom, chociaż wyfokim przybliża,  także  w 
porc ie  f t m y m  pł y tk oś ć  wodv ied  zna
czna. W edług principium Buffona, wfzy-  
f tkie nillue Archipelagi ,  i Lagunowe w y -  
fp y  południowym Oceanie p o w i n n y b y
mieć p ł y t k ie  morze przy  brzegach,  a p r z e 
cież tuż p rz y  koralowych Ikaiach, z k t ó
r y c h  fig tkladaią W y Jp j Towarzyskie, mo
rze l f f t  prawie bezdenne. Podobnież ika^ 
ła,  która opodal od brzegów nilkich "Ta
hiti, wyfpg te okrąża,  ftoi i ak i  mur opo- 
cz y l t y ,  w morzu niezgruntowanym.

A u t o r  wymawia  fie, iż n a g ł y  w yi az d  
na morze,  me dopuści !  mu wziąść z lob^ 
w ie l e  inltrumentow potrzebnych do cz y -  
n iehia obłerwacyi ,  a przeto nie może nic 
pewnego pr ze łożyć  czytelnikom fwoini 
wzgledem Ooności wpdy  morlkiev,  w ró
ż n yc h  (tronach,i róźney głębokości .Prz ed- 
tyrn b y ło  mniemanie powfzechne,  i akoby  
b y ło  me podobna uczynić wodg morlkij, 
fpofobną do picie ; ale L in d  ’s i Irwing  w y 
prowadzili  nas z tego blgdu, przez iw oi e  
d -świadczenia i przepi ły .  Według fpo- 
foou Irwinga bez żadnego kofztu, p rz y -  
fpofob.ono codzień i a o  kwart  mor lkiey  
wody do picia. C z t e r y  dni w tydz ień ,  me

daią
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daią maytkom żadnego miefa , ale ty lko  
zupg grochową, ia ką potrawę z mąki,  lub 
co podobnego. Ponieważ więc w te dni 
nie uźywaią wielkiego wmurowanego ko 
tła,  napelniaią g o  z w y cz a y n ie  wodą mor- 
fką, aby fig me pfuł od ognia,  gdy  w 
drugim obok me go ftoiącym i.eść gotuią.  
P . Irw ing  dał ty lk o  rurę miedzianą w k a 
pturze,  czyl i  pokrywce teg o  k o t ł a ,  w 
którą  zbierała fig para,  i (pływała w na
czynia  poditawionę. A b y  zaś para t ym 
predzey fig obracała w wodę, na rurę tg 
dano iak pokrowiec  miedziany,  w k tó ry  
uftawicznie chłodną wodę moriką pompo
wano i przepufzczano,  aby wewnątrz bę
dącą rurę predzey ochłodzić.

Refzta, na potym .
•»vwasemmmmammmmasm •amasaBmaBKoamansBamt.a/,iamłiBMlB.-.TÔ |1...... ,  <>

je ś l i  juryjlow ie maią mieyfce mieć w Rze- 
czypofpolHęy ? 

a Jury ftami ,  to ieft, w prawię b ieg łe-  
mi, ludźmi, te dowody mogą bydź. 

K t ó r z y  wiadomość maią flufznego i nie- 
f lufznego, ci maią mieć miey fce  w K z e -  
c/ypofpoi i tey,  ponieważ Rzeczpofpol ita  
na łlufzności zależy i fprąwiedli wości. 
Ale Jury f towie  matą wiadomość fiufznośći 
i  meflufzności.  A lbowiem będąc w pra-> 
Wie biegli, wiedzą co ieft l łufznego,  co

niebu-

Tygodniowych. ^
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nieflufznego,  co fprawiedkwego,  co nie- 
fprawiedlLwego, co przy(toynego ,  co nie- 
przyf toynego ,  A  tak  Ju ry i to wi e  maią 
mieć mieyfce w Rzec zyp ol pol i te y ,

Któ rz y  dobrem! ludzi czynią,  ci  ma- 
ią  mieyfce w Rz ec zy po fp o l i te y ,  gd yż  na 
dobrych Obywatelach dobra Rzeczpofpo-  
lita należy.  Ale J u r y Itowie dobrych  lu
dzi czynią;  albowiem założeniem i groźbą 
karania odwodzą od z ł e g o ,  zaś napomi
naniem z a 11 u g, i riadgrodą zal lugi  p r z y 
wodzą ludzi do dobrego.  O czym do
t y k a  prawo Uigejł: .t. T it .  Przeto juryf to-  
wie  maiąmleć  w Rz eczypofpol i tey  m i e y 
fce.

Radni  ludzie maią mieć w R z e c z y 
pofpolitey miey fce .  Ho każdemu w Kra
in rady potrzeba zwlafzeża nieukowi.  A le  
jury lŁowie są ludzie radni. Bo do J u r y -  ; 
f tow.ftarzy ludzie ( iako  mówi C y c e r o )  
chodzi l i ,aby  fię ich radzili, nie ty lko  w 
trudnościach prawnych,  ale też we wlze-  
lak ich powinnościach fwoich;  Ju ry f tów 
domy zwano orącula ; to ie f t ,  w y ro k i  
wfz y f t k ie y  Rz ec zy  pofpoli tey.  T e d y  Ju-  
ry ftowie w Rzeczypofpol i tey  maią miec 
miey f c e .  (

Przeż czego  fię Rzeczpol ita nie mo
że
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źe obeyść,  to ma mieyfce w Rzeczy po-  
fpohtey.  Ale Rzećzpofpolita. nie może 
fig obeyść bez Jury f tów,  co świadczy A-  
ryf toteles  w trzec ich X ig g ac h  Poli tyki  w 
B o z d z r J e  ofmym: gdzie tak mówi: Bez Ju* 
rekonfuitow,  to ieit, ludzi w, prawie uczo
nych,  nie może bydź fzczęśl iwy i porządny 
k r a y ,  iź oni maią uznawać co pożyteczno,  
co n iepożyteczno  R z e c z y p o f p o l i t e y .  Ju- 
ry l towie  ted y  maią rnieć miey fce  w R z e -  
czypofpoli tey.

S tróże praw i w y k ł a d a c z e , maią 
miey fce w Rzeczypofpol i tey .  Abowiem 
prawa są związki Rzeczypofpol i tey ,  fun
dament wolności, źyw bta  ludzkiego ucie
cha,  mur i obrona urzgdu przec iwko za- 
pa lczywosc i  z łyc h  ludzi. A le  Juryf to-  
wie są ftroże i w y k ł a d a c z e  prawa, o k t ó 
ry c h  tak fam mówi L e o  C e la rz  w przed
mowie Koni tytucyi  no we y .  N ie maią 
bydź z- miajla wygnani Juryftowie, którzy 
są Jlroźe i tłumacze praw . Dla czego Plato 
w Itarości maiąc lat ośmdżiefiąt fześć: b ie 
g łośc i  prawa nabywał  fobie;  co wfpomniał  
Valer. M ax. lib. S-eap. 7.  A le xander  S e -  
verus Cefarz bez Jury f t ów;  k iedy o wiel 
k ą  rzecz fzło mc nigdy nie wfkazał.  Ju-  
ftynian, Tryboniana ,  Teofi la,  Dorotego,

wiei-
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wielce fzanOwał, iako w prawie uczo
nych  ludzi. Przeto Jury l towie  potrze
bnie maią mieć w R z ec zyp of po l i tey  
miey fce.

Przec iwko Jury ftom mogą bvdź  do
wody takie.  Plato gani  . Juryity,  w Księ
dze t r z e c ie y  o Rzeczypofpol itey .  Spro-  
fna, powiada rzecz ieft, i wielkim zna
k iem riieumieigtney grubości,  aby za n i e 
dostatkiem władnego prawa miało przyisdź 
do tęgo abyśmy używal i  prawa poż yc za 
nego i przy woźnego.  Ten  też znak źle 
poilńnowioney Rz ec zypofpol i tey  bydż po
wiada,  gdzie wiele ieft jury f t ow Pier- 
cow (o), i Prokuratorów,  którzy  wfzvł iek  
źyWot  fwoy t rawią na fwarach ludzkich 
i na Ratufzu.

K t ó rz y  wyfzpeca ią  fprawiediiwość, 
ci mieyfca nie mogą mieć w R z e c z y -  
pofpołi tey,  bo prawa i fzczerą fprawie- 
dliwością kraje ftoią, Ale Ju ry f t ow ie  
fzpecą (prawiedliwość, gd y  rozmaicie po
c iągają  za fobą prawo,  choć iu£ będzie 
przegrana  (prawa, przecie iey  bronią. A

tak

( a ) P i e r c a  znaczy zwadce, kłuciciela, ijpie-. 
ratącęgo Jie lada o co.



tak Jury ftowie nie maią mieć mieyfea^w 
R z ec zyp of pol i te y .

Kt órz y  fwary fieią w RP. ludzi,fpo- 
Jcoynych  wadzą, ci me maią mieyfca w 
Rzeczypofpol i tey,  ponieważ dla pokoiu 
Rzeczpofpolita,  ltanela aby każdy fwe go  
chleba u ż y w a ł  z pokoiem. Ale Juryf to-  
wie Iwary iieią migdzy ludźmi, pobudza- 
ląc  lada z p r z y c z y n y  do pozwow, do po
włok  na Trybunały do Grodów ĆSrc. i tak  
fpokoyne ludzie do niepokoili przywodzą.  
A  przeto Jury f towie  nie ma ią mieć w 
R z e c zy po f po l i te y  mieyfca.

Jeś l iby  potrzeba Jury f t ow w Kz e-  
czy po ip ol i te y , tedyby  dla wykładanial pra
wa  nay  wiece y potrzeba. A le  dla w y 
kładania prawa me maią bydź. Albo
wiem prawo każde rnaiąc bydź tak  lafne 
lako flonce, nie potrzebuie,  aby miało 
mieć z inąd lakie obiaśnienie. Przeto nie 
potrzeba J u r y  fto w w Rz ec zypofpol i tey .

Kt órz y  prz ywodzą  do grzechu, do 
k r z y  wóprzyfigftwa ludzi dla fwego p o ż y 
tku,  ci nie mogą mieć mieyfca  w R z e 
czypofpoli tey .  A le  Jury f towie  przywodzą  
do gr ze ch ó w i krzy  wóprzyfigftwa ludzi.

Bo

Tygodniowych. ^



*78 Zhior Wiadomości
Bo gdy kto z fprawą fwoią, acz iasnie 
złą,  p r z y y d z i e d o  nich, wnet mówią, (pra
w a  ta może bydź wygrana  ieśh przy-  
fięźefz, bądź fam, bądź famo fiodm. Na- 
pFzykład,  miał ieden z drugim zassie,  
pachołkom rozkazał  aby nie folgowali ,  
pachołek wypali ł  zabił  nieprzy iacielą 
Paniki ego: Juryf ta  radzi prync y  psłowi
przysiąc  źe me kazał zabić:  przyi ię ie  
choć iui  kazał ,  tak w y g r a  za radą J u r y -  
fl'V niefprawtedhwą fprawę. Jury f towie  
tedy  nie raaią mieć mieyfea w R z e c z y 
pofpolitey.  Dla czego  niektóre Narody  
ź y i ą  nie bez prawa, iecłnak bez Jt iryftow, 
co o dawnych Węgrz ec h  sąliedziech na
f t y  ch powiada Vives ,  decaus. corrupt. art.

Dla rozeznania prawdy wiedzieć po
trzeba,  iź Jury f towie tedni są dobrego fu- 
mniema ludzie, ruechcąć ftę p o d e y m o w a ć  

źadney  akcy i  n ie fprawiedl iwey ,  chyba  
za  rofkazaniem urzędu, g d y b y  kto fwo- 
i e y  fprawy bronić nie umiał :  drudzy są 
z łe go  sumnienia, k tó rz y  me patrzą na 
fiufzność i fprawiedliwosć, ale na fw o y  
w y k ła d  prawa wydw orn y ,  co z w y k l i  c z y 
nić,  częścią dla fwe.y Iławy,  częścią dla 
poż ytku . ,  Druga Ju ry f tow ie ,  tedni są p ry "  
figgli, k tórz y  w Akademiach porządny ch*



biorąc nauki  fwoiey w prawie świadeftwo , 
p rz y f i gga ią i ź  nie maią niefprawiedl iwych  
fpraw bronić, ani żadnemu na niefprawie-  
dliwą dodawać ra dy :  drudzy  są n iep rzy-  
figgli, k tórz y  za długim z w y f z a i e m  w 
fprawath fądowyeh doftaią b ieg łości  i nau
k i  prawa. P ierws i  są Doktorowie  w pra
wie:  drudzy nie Doktorowie,  Prokurstor-  
stu fpraw rnoźem 'ich nazwać.  W e Wło-  
fzech ten ob yc za y  ieft iź żadnemu nie 
godzi fię u Sędziów fpraw ódprawować 
t y l k o  Doktorowi  prawa.

Do r z e c z y  mówiąc, Doktorowie 
Prawa maią w Rz ec zypofpol i tey  mieyfce,  
i ako  ci k tórzy  są mądrych ludzi rozfądf- 
k iem na to wzięci ,  aby  trudności prawne 
Uprzątali:  ta cy  w porządnych Akademiach 
przylięgaią,  me bydź p r z y c z y n ą  fwarow 
i niefprawiedliwości.  Którz y  zaś nie są 
Doktorami,  ale doftali biegłości  z d ł u g i e
go zwycza iu  rozmaitych  fpraw czytania  
i odprawowania,  ludzie dobrego sumnie- 
mnienia maią miey fce  mieć flufznie. Za ś  
z łego  sumnienia Jury f towie,  k tó rzy  wa
dzą ludzi, niefprawiedl iwych fpraw upor- 
r.ie bronią, nie miel iby  mieć mi ey fca  w 
R z ec zyp of pol i te y .

Na

Tygodniowych. y g



go Zbiór Wiadomości
Na dowody niżey  położone ta k io d-  

por może bydź. Na pierwfzy,  zgadzamy 
fig z Platonem, aby  t a c y  Jury l towie  me 
mieli  mieyfca w R z ec zy po fp o l i te y ,  któ
r z y  wiek fwoy trawią na Iw arach ludz
kich,  na Sćjfąch będąc przyczyną  fwarow. 
Na  drugi,  i na trzeci ,  iednaź odpowiedź 
niech będzie. Juryf towie  z łego  sumnienia 
fwary  siei Ej., i fzpecą fprawiedłiwość: ale do
brego fumnienia ludzie nie czynią tego. 
Na  czwarty,  prawo każde ma bydź ia- 
fne, prawda ieft, lecz czafem fię przyda ,  
i i  fig muśi zaćmić, albo przec iwnym pra
wem:  abo uczynku okolicznością, abo in- 
tencyą Prawodawcy ,  dla czego potrzeba 
wykładacza  Prawa,  k tó ry by  ukazał  iaito 
ma bydź prawo w fobie rozumiano. Na 
piąty Jury ftowie zu przywodzą ludzi do 
przyfiggi :  dobrzy odwodzą od niefprawie- 
dl iwey.  Przywodzić  do przyfiggi Iprawie- 
d l iwey  nie iteft grzech;  aledo niefprawiedli-  
w e y  ieft grzech.  Mówiemy tedy,  iż r z e 
mieślnicza złość nie ma fzkodzić rzemie- 
fiu: iż k t ó ry  Apteka rz  uda iad miafto le- 
karftwa, wiec maią bydź wygnani  wfzy-  
f cy  Aptekarze ,  nieiłufznaby to by ła  rzecz-


